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nU 12 mk., kwartalnie 
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Rok I.

08LOSZBNIA.

0ena za wiersz drebne- 
go pisma (petit) po tek

ście 1 mk.

Numer pojedyńeay 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych.
Art. 1.

Wszystkie rozporządzenia i zarządzenia w za= 
kresie spraw samorządu lokalnego, wydane przez 
mych poprzedników, zachowują swą moc obowiązu» 
jącą aż do czasu odwołania lub zmiany, w legalnej 
drodze wydanych.

Art. 2.
Również pozostają w mocy nominacje burmi» 

strzów, dokonane przez moich poprzedników; od» 
wołanie burmistrzów z urzędu w konkretnych wy» 
padkach może następować jedynie w drodze usta» 
wowo przewidzianej.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

ORĘDZIE PAPIEŻA.
Do Czcigodnego Brata

ALEKSANDRA RAKOWSKIEGO

Arcybiskupa Warszawskiego. 
Z

Benedykt XV Papież 
pozdrowienie i błogosławieństwo Apostolskie. 

, W ciężkich czasach, jakie przeżywa Europa, 
nie mogliśmy się oprzeć Naszemu uczuciu, które 
Nas niewoliło, byśmy do Ciebie i do szlachetnego 
Narodu Polskiego skierowali słowo wspólnej pocie» 
chy i nadziei.

Historja zapisała złotemi zgłoskami zasługi 
Polski względem religji chrześcjańskiej i europej» 
skiej cywilizacji, atoli — niestety! — musiała także 
zapisać, jak Europa za to niegodziwie się jej odpła» 
ciła. Przemocą bowiem odebrawszy Polsce jej oso» 
bowość polityczną, usiłowała nadto, w niektórych 
częściach, wydrzeć jej katolicką wiarę i jej naro» 
dowość. Aliści z podziwu godnym oporem umieli 
Polacy utrzymać jedno i drugie — obecnie zaś, prze» 
trwawszy prześladowania dłuższe niż wiek cały, Pol» 
•ka zawsze wierna (Polonia semper fidelis) okazu» 
j6 większą żywotność, niż kiedykolwiek.

Stolica Święta, która miłowała Polskę u szczy» 
hi jej chwały, miłowała ją w jej nieszczęściu — je» 
śli możliwa — jeszcze więcej, podobnie, jak matka, 
która tern goręcej miłuje swoją córkę, im w więk» 
izem ją widzi nieszczęściu. Czyż potrzebujemy 
może przypominać, że kiedy dzielono Polskę, jedy»' 
aym, który podjął obronę, chociaż bezskuteczną, 
jej narodowości i niepodległości, był ś. p. Papież 
Klemens XIV? Wszak on to w tej sprawie odniósł 
•ię pisemnie w silnych słowach do wszystkich mo» 
carstw katolickich. Czyż należy może przypominać, 
że podczas długich lat męczeństwa ludu polskiego— 
Jdy inni wobec brutalnej siły ciemięzcy zachowy» 
Wali naogół milczenie—Nasi właśnie Poprzedni» 
ey, Grzegorz XVI i Pius IX, podnosili głos ener» 
gicznego protestu w obronie ciemiężonego narodu? 
Gdy będzie ogłoszona (jak się spodziewamy, nieba» 
wem) na podstawie dokumentów, jakie się znaj» 

dują w Naszych archiwach, historja Kościoła Ka» 
tolickiego w Polsce od w. XVIII, wtedy dokładniej 
ujawnią się wszystkie te niewypowiedziane katusze 
ludu polskiego i nieustanne; prawdziwie matczyne 
zabiegi Stolicy Świętej w niesieniu mu pomocy.

Wszelako — niech będą nieskończone dzięki 
Panu, że wzeszła już jutrzenka zmartwychwstania 
Polski! My najgorętsze składamy życzenia, aby Pol» 
ska,—odzyskawszy swoją pełną niezawisłość—mogła 
jaknajrychlej w zespole państw zająć przynależne 
jej miejsce i dalej rozwijać swoją historję narodu 
cywilizowanego i chrześcjańskiego, życzymy rów» 
nież i wszystkim narodom, także niekatolickim, 
niegdyś podległym Rosji, aby i im danem było roz» 
strzygnąć o własnym losie i rozwijać się pomyślnie 
według swych pragnień i sił właściwych sobie.

W nadziei,“że te Nasze życzenia w najbliższej 
przyszłości się spełnią — skorośmy już postarali się 
niedawno temu o szersze i odpowiednie urządzenie 
hierarchji katolickiej w waszym kraju, — pragniemy 
dać Tobie, Czcigodny Bracie, a przez Ciebie Na» 
rodowi Polskiemu, dalszy jeszcze i uroczysty do» 
wód Naszej życzliwości i Naszego zaufania. W tym 
przeto celu na najbliższym Konsystorzu, który Pan 
pozwoli Nam odbyć, zamierzamy podnieść Cię do 
godności kardynalskiej. Święta purpura, będąc z jed» 
nez strony uznaniem i nagrodą Twych wybitnych 
cnót kapłańskich i wielkich zasług, które położyłeś 
w zakresie tak kościelnym, jak i cywilnym, będzie 
nadto—jak się spodziewamy—nowym węzłem, który 
jeszcze ściślej złączy Polskę ze Stolicą św. Piotra.

Zastrzegamy sobie w stosownej chwili zawia» 
domić Ciebie o czasie, w którym będziemy mogli 
zwołać Konsystorz. Tymczasem, błagając serdecz» 
nie Najwyższego, aby był miłościw w tej rozstrzy» 
gającej chwili dla Waszego Narodu wiernego i ry» 
cerskiego, prosimy także o matczyną pomoc Tej, 
Która ze swego świętego grodu w Częstochowie, w 
tej czcigodnej ostoi ' wiary i pobożności polskiej, 
czuwa od wieków nad losami Waszego ludu, i jako 
porękę Naszej miłości udzielamy Tobie i Twym 
Współbraciom w godności biskupiej, klerowi i wszy» 
stkim wiernym w Polsce Apostolskiego błogosła» 
wieństwa.

Z Watykanu, 15 października 1918 r.

Benedykt XV, Papież.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Na wniosek Ministerstwa Aprowizacji Rada 

Ministrów na posiedzeniu z dnia 23-go listo
pada 1918 r. uchwaliła, co następuje:

1) Normy cukru dla ludności miast War sza 
wy i Łodzi ustanawia się w wysokości 1 go 
funta (410 gr) na mieszkańca na okres 2-tj' 
godniowy (zamiast dotychczasowej normy 22J 
gr.),

dla ludności pozostałych miast Królestwa 
Polskiego z ilością mieszkańców ponad 8.000 lu-

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wzywa się wszystkie instytucje, towarzystwa» 

związki, firmy, osoby prywatne i t. d., którym 
władze niemieckie i austrjackie oddały artyku 
ły spożywcze bądź do magazynowania, bądź do 
przerobu i t. d., do natychmiastowego i wyczer
pującego, z podaniem wszystkich odnośnych 
dat, zgłoszenia do Ministerstwa spraw wojsko
wych, departament gospodarczy, sekcja żywno
ściowa w Warszawie, Zaniek.

Ponieważ odpowiednie wykazy zostały przez 
władze niemieckie i austrjackie Ministerstwu 
spraw wojskowych w Warszawie przedłożone, 
ostrzega się wszystkich interesowanych, że nie 
poddający się niniejszemu rozporządzeniu będą 
pociągnięci do odpowiedzialności prawnej i że 
za dokładne daty i cyfry ręczą całym swoim 
ruchomym i nieruchomym majątkiem.

Szef departamentu
(—) Zawrzil 

pułkownik.

Z Ministerstwa Ochrony Pracy.
i Opiehi Społecznej,

Dnia 20 listopada odbyła się w Wydziale Emi» 
gracji i Pośrednictwa Pracy 'Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej specjalna konferencja, poświęco» 
na omówieniu zaczynającej się masowej reemigracji 
robotników polskich z Niemiec. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele Ministerstw: Spraw Wewnętrznych,, 
Rolnictwa, Poczt i Telegrafów, Komunikacji, Prze., 
mysłu i Handlu. W dyskusji stwierdzono koniecz
ność . szybkiego zorganizowania, robót publicznych, 
aby uchronić wracających do kraju przed skutkami 
braku pracy. Ze względu na to, że Ministerstwa nie 
miały jeszcze dość czasu na wykończenie 'planów i 
przygotowanie środków, jak również ze względu na 
zaczynającą się porę zimową, która nie pozwala na 
większe roboty polne, meljoracyjne lub komunika» 
cyjne, zwrócono również uwagę na konieczność uru» 
chomienia już teraz warsztatów publicznych, które» 
by produkowały narzędzia pracy, potrzebne w wiel» 
kiej ilości do przyszłych wiosennych robót publicz» 
nych w wielkim stylu. Przedstawiciele Ministerstw, 
biorących udział w konferencji, zobowiązali się zre» 
ferować stan omawianej sprawy swoim Minister» 
stwom i w związku z tem wyłonił się projekt, aby 
wszystkie Ministerstwa pokrywały swoje zapotrze» 
bowanie rąk roboczych przez Wydział Emigracji i 
Pośrednictwa Pracy.

W związku z rozpoczynającym się masowyŁ. 
powrotem robotników polskich z Niemiec, Wydzia 
Emigracji i Pośrednictwa Pracy w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej stara się w tempie przy» 
śpieszonem o zorganizowanie i uruchomienie Urzę» 
dów Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami 
w całym kraju. W Łodzi, Częstochowie i Sosnowcu 
biura po Niemieckiej Centrali Robotniczej przejęły 
urzędy, które już w czasie okupacji działały tam pod 
firmą Rad Opiekuńczych, a pod kierownictwem Mi» 
nisterstwa Pracy, jako Biura Opieki nad Wychodź» 
cami. Oprócz tego, zostały już obsadzone następu» 
jące posterunki: Lublin (okrąg Lublina, Lubartowa, 
Chełma, Puław), Radom (okrąg Radomia, Kozienic, 
Iłży), Kielce (okrąg Kielc, Sandomierza, Opatowa, 
Włoszczowy), Jędrzejów (okrąg Jędrzejowa, Pinczo» 
wa, Buska), Olkusz (okrąg Olkusza, Miechowa), Za» 
mość (okrąg Zamościa, Krasnegostawu, Hrubieszo» 
wa, Biłgoraju, Janowa, Tomaszowa), Skierniewice 
(okrąg Skierniewic, Łowicza, Rawy), Kutno (okrąg 
Kutna, Łęczycy, Koła), Włocławek (okrąg Włodaw» 
ka, Płocka, Rypina, Lipna), Sieradz (okrąg Sieradza, 
Łask), Mława (okrąg Mławy, Pułtuska, Makowa), 
Siedlce (okrąg Siedlec, Mińska»Mązowieckiego, Wę« 
growa, Sokołowa, Łukowa). Obsadzenie innych po» 
sterunków zostanie niebawem przeprowadzone, jak 
również uregulowanie działalności nowych urzędów. 
Pierwsze instrukcje zostały już rozesłane i cała sieć 
organizacyjna przygotowuje się do podjęcia poważ» 
nych zadań, jakie stoją przed nią z związku z reemi# 
gracją robotniczą i niebezpieczeństwem bezrobocia 
na rynku pracy.
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dzi-^uśtahawia się normę cukru w wyśdkdścf# 
funtów (810 gr.) miesięcznie (zamiast dotych
czasowej normy 300 gr.),

dla ludności wsi i miasteczek mniejszych — 
ustanawia się normę Cukru w wysokości 1-go 
funta. (410 gr.) miesięcznie, (zamiast ., dotychcza- 
sowej nórhiy 300 gr.).

: 2) Ceny cukru w detalicznej sprzedaży wy
nosić mają:
w Warszawie

i Łodzi Mk. 1.50 za 1 f. [410 gr.) kryszt. 
w Warsz.iŁodzi „ 1.55 „ • „ rafin.
w pozost. punk

tach kraju „ 1.40 „ „ kryszt.
poz. p. kraju „ 1.45 „ „ rafin.
3) Normy i .ceny wyżej przytoczone obowią

zywać mają od chwili rozpoczęcia najbliższych 
2 tygodniowych okresów ąprowizacyjnych w 
Warszawie i w Łodzi i najbliższych miesięcz
nych okresów aprowizacyjnych w pozostałych 
punktach kraju.

Kronika pohtyczno^połecżna.
Opłaty stemplowe. Komitet Giełdowy Warszawski po

da je—na wezwanie Ministerstwa Skarbu—do wiadoiności 
sfer interesowanych art. 3 rozporządzenia z dnia 12 b. m. 

. („Monitor Polski“ N^,205), dotyczący opłat stemplowych od 
' obrotów papierami wartościowemi:

. J 1) Csoby, zajmujące się zawodowo sprzedażą i kupnem 
. papierów wartościowych lub pośrednictwem w zawieraniu 
umów tego rodzaju, mają uiszczać gotówką opłaty, ustano
wione rozporządzeniem Generał-Gubernatora Warszawskiego 
.Ł dnia 16 marca 1918 r., „Dz. Rozp.” Nr. 109 poz. 461. '

2) W tym celu należy każdą umowę tego rodzaju wpisać 
. do księgi opłat. Formularz księgi zawierać ma rubryki dla 
- uwidocznienia:

a) pozycji;
b) imienia i nazwiska drugiego kontrahenta, lub—o ile 

. chodzi o pośrednictwo—kontrahentów obu;
c) rodzaju papierów wartościowych;
d) ich wartości, obliczonej- w sposób wskazany we wspo- 

ładem*rozporządzeniu; '
’ e) opłaty.

3) Wrazie wystawienia karty umownej (szluscetlu) lub 
chunku, należy na nich uwidocznić kwotę przypadającej 

- opłaty oraz pozycję księgi opłat.
4) W rubryce pierwszej z początkiem każdego roku ka

lendarzowego rozpoczyna się nowa numeracja.
5) Po upływie każdego tygodnia, osoba, obowiązana do 

prowadzenia księgi opłat, ma do Kasy Powiatowej wnieść 
sumę opłat, obliczonych w księdze opłat za tydzień odnośny, 

' dołączając deklarację. Równocześnie należy złożyć w Kasie 
Powiatowej księgę opłat.

6) 4, 5 i 7 rozporządzenia wyżej powołanego nie
dotyczą osób, wymienionych w ust. 1 artykułu niniejszego. 
§ 6 tegoż rozporządzenia stosuje się, jeżeli karta umowna 
lub rachunek ani nie są zaopatrzone w- marki stemplowe, 
.litórych wartość równa się przypadającej opłacie, ani w ad- 

„ notację, określoną w ust. 3 artykułu niniejszego, lub jeżeli 
z adnotacji takiej wynika uiszczenie opłaty w kwocie niższej, 
niż się należy.

Wynagrodzenie pracowników tramwajowyc 
W porozumieniu dyrekcji tramwajów miejskich ze zwią 
kiem pracowników tramwajowych ustalone zostały nowe 

^warunki pracy i wynagrodzenia na zasadach następują
cych: .. ' . . ■ . , ,

1) Po 6 miesiącach pracownicy ruchu, zaliczani będą 
do stałych. ' •

2) Konduktorzy i motorniczowie otrzymają po 480 mk. 
miesięcznie, nowo, przybyli—po .12 mk. dziennie; w okre- 

. sie nauki po 3 mk. dziennie.
. 3) W miarę możności wydawane będzie umundurowa
nie i uskuteczniane reperacje. ' ’

4) Wprowadza się co tydzień jeden dzień wólny.
. , 5) Przyznaje się urlopy płatne:., po roku—2 tygodnie 

po 2-eh latach—3 tyg., po 3 latach—4 tygodnie. ’
'6) Sprawa.oszklenia wagonów będzie zbadana.
7) Liczba inkasentów będzie odpowiednio zwiększona.
8) Woźni otrzymają od 350—400 mk. miesięcznie, Stró

że 350 mk., obchodowi po 400 mk., pucerki po 10—12 mk 
dziennie, rzemieślnicy po 20—25 mk. dziennie, chłopcy 
po 6—8 mk. dziennie (poniżej lat 16), 8—10 mk. powyżej 
lat 18, najemnicy po 12 mk., robotnicy stacji przeładun
kowej-12 mk. dziennie.

będzie sprzedawany w normie dotychczaso- 

żywnoś^re^a hędzie o. zaopatrzenie sklepów w

11) Co do przyjmowania i wydalania pracowników za 
powiadomieniem i zgodą związku, to sprawa ta będzie 

' S r a Vda”1'1 Przez rząd przepisów, określają
cych kompetencje organizacji robotniczych.

1 ™aronMte obowiązują od dnia-15 bież. ,m.
w drożyźniane zostają zniesione.
Warunki dla pozostałych kategorji pracowników 

będą uchwalone dodatkowo. J. . UU"U1KUW
. 'Wyjazd delegacji miejskiej. Stosownie do ucbwa- 

rU Z b. m., wydelegowana została de- legacja ze strony miasta w osobach pp. Eustachego Kor- 
H zymanowskiego i dr. Konrada Iiskiego, któizy uda- 

graow.ę w sprawach nawiązania pertraktacji dla 
zaciągnięcia pożyczki na potrzeby miasta oraz nabycia 

' aProwizMi miasta i uzyskania pomocydzVa nn WraZ Z deleS^ami miasta^yjeT
Sarski w W R' G' 0 * Mie|.
czarski w im.,państwa i stowarzyszeń koop^atywnyca.

■ Sprawy ■ lcoiejarzy::y-.Żarżąd związku*; zarodowego 
kolejarzy .państwa/ pol-kiego,'jako tymczasowy, -wyłomo- 
ny nie z powszechnej-brdyiiącjl' wyborczej czteroprzy- 
miotnikowej, zwołuje zją'zd:<^ dla przeprowadzę . 
nia prawidłowej organizacji/  ̂ i ukonstytuowania
zarządu związku kolejarzy żtrzech zaborów. W tym celu za
rząd dotychczasowy rozesłał depsszęokólnikową do wszyst
kich kół,, związków' i komitetów pracowników-.kolejowych 
kongresówki;/Galicji, Pozbańskiegc), Śląska j;VBiMej'Ilusi,'; 
Depesza brzmi, jak następuje: . .

r,Związęk zawodowy warszawski zawiadamia, że/;zja?df 
delegatów od wszystkich' kół,; komitetów i związkóyy od
będzie się w Warszawie' najpóźniej w połowie, grudnia 
r. b. Należy niezwłocznie przystąpić do' wybprń d.elega-' 
tów na zjazd na ipódśtawie czteroprzyiniotnikowegó gło
sowania, po. jednemu.ha pięciuset zaregestrowanych ezłpn-; 
ków. Organizacje, posiadające mniej, niż pięciuset, łączą 
się w celu wyboru wspólnego delegata. Głos decydujący- 
na zjeździe będą mieli delegaci, posiadający-odpowiedni 
mandat ż wyszczególnieniem 'li< zby głosujących' człon
ków. Wobec ważności -zjazdu udział delegatów wszysty 
kich żabotów Rzeczypospolitej - Polskiej, bezwzględnie ko
nieczny. Dokładny lei min i program zjazdu będą żako? 
munikowane* telegraficznie. Dzień zjazdu,' wskazany w 
d epeszy Rad óms ki ego Koła z dnia 22/X1 Nr- 508, -z .przy
czyntechnicznych nie może być utrzymany i nioiejszęin 
odwołuje się.

Przewodniczący Lewicki, sekretarz Skólimowski“'.
Na zebraniu wcz irajszem zarządu Związku wyłonioną 

została komisja do zorganizowania zjazdu i opracowania 
programu prac jego

Związek zawodowy robotników przemysłu budówIane- 
go (Sienna. 18) zwrócił się do zarządu Związku kolejarzy 
o wydelegowanie swoich przedstawicieli no Wzięcia u- 
działu w naradach nad utworzeniem Federacji związków 
zawodowych Republiki Polskiej, siojącyćh, na stanowisku 
klasowym. Zarząd Związku kolejarzy wybrał ha .deiegar 
tów swoich pp. inż; Jana Girtlera, Kazimierza Michniewi/ 
eza i Henryka Zakrzewskiego.

Q poprawę bytu nauczycieli ludowych. Drugi zjazd de
legatów Zrzeszenia Nauczycielstwa polskich szkół początko
wych W Warszawie powziął uchwałę: ‘ ’ :

„Zważywszy, że niesłychanie ciężkie warunki materjalne, 
w jakich pozostawione zostało nauczycielstwo szkól, elemen
tarnych w Królestwie Polskiem, stworzyły stan nie do znie
sienia, że, skazując masy nauczycielskie na nieopisaną .nędżę, 
zabijają w nich siły fizyczne i duchowe i czynią niezdolnymi 
do żadnej twórczej pracy, że wreszcie warunki takie, powo
dując masowy odpływ z zawodu nauczycielskiego sił wykwa
lifikowanych, godzą w najistotniejsze podstawy kultury i od
rodzenia narodu,—Drugi Zjazd Delegatów Zrzeszenia N. P. 
S. P. żąda, by czynniki państwowe w drodze ustawodawczej 
do dnia 1 stycznia 1919 roku uregulowały płace nauczyciel
skie w myśl uchwal Pierwszego Zjazdu Delegatów, a mia
nowicie: 500 marek miesięcznie na prowincji i 600 marek— 
.w mieście”. ,

Nadto dla uratowania ginących mas nauczycielstwa^ _  __ ________ t______ ___
Zjazd domaga się od państwa natychmiastowej doraźnej po-1 Obecnie nastąpi niewątpliwie znaczna -redukcja. Pierwotnie 
mocy w postaci wypłacenia dwumiesięcznej pensji. , *. . zamierzono W :ciągu lat trzech*budo wać rocznie po

Zjazd oczekuje, że państwo polskie, jako regulator życia 1156 okrętów ł ą c z n i e z 10 n a d d r e a n o u g t h a m i. 
zbiorowego, należycie oceni powagę wytworzonej sytuacji i' Sekretarz marynarki Daniel na zgromadzeniu inżynierów 
uwzględni słuszne a życiowo niezbędne żądania nauczyciel-' i budowniczych marynarki w Filadelfji rozwinął program 
stwa. I rządu, wedle którego Stany Zjednoczone wykonają olbrzymi

Drugi Zjazd Delegatów Zrzeszenia Nauczycielstwa j swój projektpudowy okrętów nie , w * celu panowania nad 
P. S. P. żąda, by płace nauczycielstwa prywatnych i społecz- małymi narodami, lecz' dla zapewniema wolności mórz i 
nych szkól elementarnych od 1 stycznia 1919 roku zrównane [ umocnienia porządku wszechświatowego. Z Waszyngtonu 
zostały z płacami nauczycielstwa państwowych szkół publicz- donoszą, iż Urząd budowy okrętów ogłasza, że znajdujące
•nych i w tym celu postanawia:

a) zwrócić się do właścicieli rzeczonych szkół z we
zwaniem . unormowania płac w myśl powyższej uchwały;

b) zwrócić się do Ministerstwa W. R. i O, -P. z przed- 
stawieniem/- by .Ministerstwo, kategorycznie zażądało od I 9—12 miesięcy, 
utrzymujących oznaczone powyżej szkoły uregulowania płac ■ Cn do om™ 
w myśl uchwały Zjazdu.

Gdybj' zaś we wskazanym terminie nie nastąpiło,*unor
mowanie płac, zgodne z powziętemi postulatami, Drugi 
Zjazd Delegatów ‘postanawia zawiesić dalszą pracę;

Zapomogi dla /rezerwistek. Wyznaczony przez Radę 
miejską kredyt na wypłaty w r. b. zapomóg rodzinom rezer
wistów w sumie 2.055,334 hik.' jest ha wyczerpaniu. Resztka, 
■wynoszącą 183*,184 mk. 50 fen., nie' pokryje wypłaty za wrze-- 
sień r. b. ' -1 i ..We , : "

Z _d. 1 lutego 1919 r._,Magistrat projektuje ukończyć wy- 
platy, jako w terminie rocznym od demobilizacji, armji .ro- 
syjskięj, na. przeciąg zatem pięciu miesięcy zachodzi potrzeba 
wyznaczenia dodatkowego kredytu. ■ ’ ! ■ ■ ■

Przeciętna wysokość miesięcznej wypłaty w r. b. wyno
siła około 300,000 mk., przy stałein zmniejszaniu się w każ
dym następnym miesiącu, skutkiem powrotu rezerwistów 
z armji oraz ograniczeń, stosowanych do rezerwistek samot
nych i zdolnych, do pracy. . * ,

Przewidując dalszą zniżkę, sumy miesięcznych wypłat 
z tychże powodów, Magistrat uchwąlił wyznaczyć na wy
płaty rzeczonych zapomóg pó 200,000 mk. miesięcznie, co 
na czas do 1 lutego 1919 r. uczyni 1 milj. rii£

Opera, na rachunek /skarbu., .Jak.; wiadomo,pracownicy 
teatru. Wielkiego ppstawili niedawno,dyrektorce opery, p. I<o- 
rolewicz-Waydowej, ‘szereg żądań ‘ natury ekonomicznej, któ
rych p. W. • me przyjęła, zaskoczoną zaś zapowiedzią Stra*ku 
wrazie nieuwzględnienia żądań, zrzekla sie kontraktu na dal
sze prowadzenie opery warszawskiej. Scenę objął zespół pra- 

; rachund<W Oper'r * i. podjął .gospodarkę na, własny

Nagle objęcie opery przez dotychczasowych jej praców- 
nikow Magistrat uznał wprawdzie „za akt samowoli”, mu- 
siał się jednak liczyć z faktem:dokonanym. Ponieważ* chodzi, 
z jeęnej strony, o byt kilkuset rodzin, których w obecnej- 
cnwih me można zostawić bez kawałka chleba, z druniei zaś 
strony—o wielomiljonowy majątek miejski, który nie może 
byc wydawany artystom oraz pracownikom, nie będącym 
w żadnym prawnym stosunku do miasta, Magistrat posta-

Prowizorium pod postacią^prowadzenia 
ope.y i.j, t^Hunek rządu do dnia 1 stycznia 1919 r.

W sprawie tej Magistrat wystąpił przed kilku dniami

do ministra kultury i sztuki z przedstawieniem;, preliihinarza 
budżetu, opracowanego na zasadzie porozumienia burmistrta 
Zawadzkiego i ławnika d-ra Łuczyńskiego z ministrem oraz 
obecnych żądań- Związku artystów i pracowników ’scenv 
operowej, w myśl którego miasto zwró.cilp. się do: rządu 
z prośbą o subsydjum na pokrycieAiiehbi^
w wysokości 1.675,600 mk. rocznie. ■ ■

Z Budżetu'wśpomńiahego wynika,-że wydatki-ścenysóne. 
rowei/w 2.635,600 mk. rpęęnfe^plywy, obliczono aa 
zasadzie ceif obecnych, przyczem "wzięto za podstawę ndłnwo 
dochodu dziennego. ’ ‘.............. ‘ ®

Z porównania przypuszczalnego dochodu z rozchodem 
wynika, *że deficyt opery wyniesie 1.195,600 mk rocznie że 
przy obniżaniu ceń dla udostępnienia szerszym masom’ te- 
atru o 33½ % wpływ wyniesie o 42,000 mk.- mniej, a tern 
samem'deficyt wzrośnie, do sumy 1.675,600. mk. Następnie 
w budżecie nie uwzględniono konieczności renowacji kostiu
mów, rekwizyfp.w,j dekoracji; ani ich' ąńlórtyżaćji p hie''uwzgV 
dniono również zarządu majątkiem teatralnym, który według 
budżetu obecnie wynosi 782,897 nik. i obciąża kasę miejska 
W takich warunkach miasto nie jest w stanie pokryć deficytu 
ze środków własnych. 3

. Mając przychylną opinję'Ministerstwa;Kultury i Sztuki 
Magistrat zwrócił się formalnie do rządu o przyznanie mu 
subwencji na prowadzenie opery w kwocie 139,635 mk. mie
sięcznie, jednocześnie zaś postanowił prowadzić operę, po- 
czynając. od 16 b. m., na rachunek • kasy państwowej, przy 
zachowaniu'budżetu do 1 stycznia 1919 r.: w następujących 
cyfrach: wydatki od 16 b. m. do 1 stycznia 329,450 mk., dochody 
150,000 mk. Kierownictwo artystyczne powierzono kapelmi- 
strzowi p. Dolżyckięmu, kierownictwo sceniczne—głównemu 
reżyserowi, p, Kawalskięmu. Nadzór nad operą- sprawować• 
ma wydział kultury, i', jego komisje—gospodarcza * ii muzyczna.

'W decyzjach swoich Magistrat zastrzegł,, że pracownicy 
opery nie nabierają praw pracowników miejskich. ,

' Onegdajśza decyzja Magistratu uchodzi do Rady miej
skiej w formie wniosku nagłego.

25,000 rubli na cele publiczne. Sędzia Popielecki ogłosił 
wczoraj testament , własnoręczny ś. p, Franciszka Sokolnic- 
kiego, emeryta, zawierający następujące zapisy na celei pu
bliczne: . ',.i...,-

10,000 rb — dla Muzeum przemysłu i rolnictwa na utwo
rzenie pracowni nauk imienia Marcelego Nenckiego, ewen
tualnie na inne cele naukowe; 10,000 rb.—na Tow. zachęty 
do sztuk pięknych, w Warszawie, na powiększenie własnych 
zbiorów; 5,000 rb.—na śanątórjum dla suchotników imienia 
d-ra .Dunina.

Rozdział Kościoła od państwa. Pruski minister wyznań 
zamierza przeprowadzić natychmiastowy rozdział Kościoła 
ód państwa. Z dniem 1 kwietnia’ 1919 r. pensje' duchownym 
będą wstrzymane.

Marynarka i armja lądowa wi Ameryce. Budżet minister
stwa, marynarki -oznaczony został na , rok 1920 na 
2.441.900,000 dolarów. Budżet ten był ustanowiony w prze
widywaniu, że wojna trwać będzie jeszcze do tego czasu.

się w Ameryce, zarekwirowane okręty nie będą zwrócone 
właścicielom, lecz użyte dla przewozu żywności do Europy 
i Rosji tak długo, dopóki dowóz żywności tam będzie po
trzebny. Stan teń, wedle obliczenia Urzędu, potrwać może od

I Co się tyczy armji, to rząd amerykański' zdecydował' 
I utrzymywanie stałej armji, -złożonej z ochotników, którzy 
należą, .do obecnego jej składu i wyrażą gotowość dalszej 
służby. Żołnierze tych formacji otrzymam żołd znacznie po- 
większony. ■' ■ ■ ,

Odszkodowanie Francji, Komisja budżetowa parlamentu 
żąda, według doniesień ,,Temps’a“, metylko. aby Niemcy za
płaciły za straty wyrządzone, lecz, aby także zwróciły na
rzędzia i surowce, wywiezione; z Francji. Nadto domaga się 
dostarczenia sił roboczych i materjałow dla odbudowy zni
szczonego przemysłu. Pożądanem byłoby,—-dodaje „Times”,— 
aby delegaci, biorący udział w rokowaniach pokojowych, 
udali się do zdewastowanych miejscowości Francji i naocznie 
,się przekonali o wyrządzonych szkodach. /

.Amerykańska bawełna. Z Waszyngtonu donoszą, i ze za
kaz yywózii bawełny, wyjąwszy transportów do Niemiec 
i krajów neutralnych północnej Europy, został zniesiony. Wy
wóz do Niemiec prawdopodobnie również będzie dozwolony 
po wykonaniu przez, nie. warunków zawieszenia broni. s

Król Ferdynand przed sądem. Wedle relacji „Times’a“, 
Koalicją zamierza wdrożyć .postępowanie sądowe przeciwko; 
królowi, bułgarskiemu Ferdynandowi. . |

. „Lptwija”. W miejskim teatrze w Rydze w obecności 
Rady Narodowej łotewskiej i licznie zgromadzonej ludności 
łotewskiej została proklamowana republika „Lotwija” (łotew
ska). Na prezydenta - wybrano. Karola Ulniana, który wybór 
przyjął i ‘wzniósł, okrzyk na cześć „wolnej, niezawisłej, de
mokratycznej republiki”. Następnego dnia utworzony został 
gabinet. Ministrem Spraw zagranicznych. został Majerówićz> 
sprawy wewnętrzne • objął* Walter, ■J finanse—adwokat’ Jura- 
szewski, aprowizację i rolnictwo-^Ulmanri, oświatę^-dr. I(a- 
sarson, roboty publiczne—Hermanowski. Żaden Niemiec nie 
wszedł do gabinetu. Flaga republiki łotewskiej: czerwono- 
biało-czerwona. . ■.

Żołnierze-Litwinm W Królewcu, otrzymano wiadomość, 
ze źródeł, litewskich, ze z armji amęrykańsko-litewskiej wy
dzielono żolhierży-Liłwiiiów, którzy mają być wyekspedio
wani przez Libawę do krajti dla obrony 'ludności litewskićj-.

./Niezależni” socjaliści’ niemieccy w rządzie. Niezależni 
socjaliści *, objęli -.wr nowym/gabinecie cały szereg, urzędów.,; 
Ministrern wyżywienia jjest Wurm, । .następnie przydzieleni,
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zostali do, ministerstwa:, stary marksistadęoretyk i Kautsky 
[zagraniczne sprawy)> E; Bernstein (skarb), Brdmdńn ‘.(urząd 
mspodarczy), Bueęhńer (demobilizacja); Vogtherr (praca)', 
dr. Ćóhn (sprawiedliwość). ..

Główny oygan : „niezależnych": (tzn., lewicy, sdci-demty 
kracji) ,;Leipziger Volksztg," objaśnia, konieczność wstąpienia 
aieźależhych do ;rzą.du niebezpieczeństwem głodu i anarchji; 
przyczepi podkreśla jeszcze dwa punkta: 1) niezwykle ciężkie 
warunki1 zawieszenia-broni, wobec ’których n. p. warunki 
brzeskie są igraszką dziecinną; 2) nacisk ze strony żołnierzy, 
którzy zażądali od niezależnych współdziałania z Scheide- 
manno wcami.

Pisma berlińskie" podają; pogłoski o zbliżającym sie roz
łamie wśród niezależnych: część przyłączyłaby się do grupy 
Spartakusa i stanęłaby na gruncie. bolszewickim, zaś część 
wraz z Scheidemannowcąmi stanęłaby na platformie 'demo- 

■kracji i konstytuanty.
! Egzekutywa Rady żołnierzy i robotników w Berlinie 
ogłasza odezwę przeciwko ; odrębnej czerwonej gwardji, gdyż 
jej utworzenie tylko obraziłoby żołnierzy, którzy wszyscy 
gotowi są bronić zdobyczy rewolucyjnych.

Pruski rząd, składający się z socjalistów (w tern nieza
leżni Stroebel i A. Hoffman), ogłasza swój program, zapo- 

-wiadając gruntowną demokratyzację całego ustroju, podnie
sienie płac robotniczych, uspołecznienie nadających sie do 
tego przedsiębiorstw przemysłowych i rolnych/

Socjaliści niemieccy przeciw bolszewikom rosyjskim. 
Socjalno-demokratyczna partja' większości ogłasza oświadcze
nie: Moskiewski rząd rozszerza telegram iskrowy, w którym 
wzywa żołnierzy niemieckich, aby nie ścierpieli żadnego 
Zgromadzenia narodowego, (konstytuanty), nie złożyli broni 
i utworzyli rząd Liebknechtą. W tym celu ofiarowują nie
mieckim żołnierzom pomoc ze strony Moskwy i obiecują 
chleb z Ukrainy. Oświadczenie w stanowczej formie zwraca 
się przeciwko telegramowi. ,

O konstytuantę dla Niemiec związkowych. Posiedzenie 
wydziału Rady robotniczo-żołnierskiej w sprawie zwołania 
Zgromadzenia narodowego odłożono bez powzięcia uchwały. 
Okazało się, że zastępcy niezawisłych socjalistów są przeciw 
zwołaniu Zgromadzenia narodowego. Za zwołaniem Zgro
madzenia narodowego występują tylko socjaliści dawnej 
partji socjalno-demokratycznej?

TELEGRAMY.

Tymczasem po mieście krążyły, gęsto patrole pol» 
skie.

W nocy z czwartku na piątek wojska ukraińskie; 
opuszczając gmach sejmowy, wznieciły pożar na par», 
terze.’ Ogień przerzucił się ila dach lewego skrzydła. 
Dopiero nad radem przybyła straż pożarna, która 
ogień opanowała i zlokalizowała gó. Spłonęła jed» 
hak duża część gmachu. Szkoda wyrządzona przez 
pożar olbrzymia. Obraz Matejki „Unja Lubelska" 
ocalał.

Mowa delegata francuskiego ViUaine‘a.
Lwów, (PAT). W wielkiej sali Izby handlowo» 

przemysłowej odbyło .się 22 b. m. liczne zebranie o> 
bywatelskie.

Z wielu wygłoszonych na zebraniu mów wy» 
różniło się przemówienie wysłannika francuskiego 
kapitana Villaine i komendanta wojsk polskich, 
pułkownika Mączyńskiego. Zebranych/powitał Ta» 
deusz Cieński, który przemówienie swoje zakoń» 
czył: Witam wszystkich najuprzejmiej, a przede» 
wszystkiem delegata francuskiej misji dyplomatycz» 
nej, kapitana Villaine, którego najlepsze intencje 
i zamiary miałem sposobność poznać.-Vive laFrance! 
Niech żyje Rzeczpospolita Polska!

Przemawiali następnie p.p. Dubanowicz,Adam 
i kapitan Villaine, który mowę swoją wygłosił w ję» 
zyku polskim. '

Kapitan Villaine podziękował źą przyjęcie i za» 
znaczył, że gdy przybył dó, Lwowa, odczuł, że Pol» 
ska .jest sprzymierzeńcem koalicji, gdy zjawił, się w 
komendzie polskiej, odczuł, że. .znajduje się wśród 
armji sprzymierzonej z wojskami koalicji. Armja ta 
zdobyła Lwów. Teraz idzie o to, aby zgodnie z ha» 
słami Wilsona nie dopuścić do gwałtów. Co do spra» 
wy polsko»ruskiej, pragnąłby, aby nie wchodziło 
tu w grę uczucie nienawiści.

Gdy w tej chwili na sali rozległ się okrzyk: 
„Ukraińcy", mówca z naciskiem rzeki: Nie mówię 
nic o Ukraińcach, tvlkp o Rusinach.

Gdy kapitan Villaine skończył, dr. Adam zawo» 
łat: ,;Niech żyje Francja", na co kapitan Villaine od» 
powiedział okrzykiem: „Vive la Pologne".

Kapitan Villaine odjechać miał zę Lwowa po 
kilkudniowym pobycie do lass.

Kartoflana armja.
f Kraków, 27 listopada (P.A.T.) W korespon
dencji ze Lwowa do „Czasu" t pisze p; Inlender 
p. t. „Kartoflana armja": Źrenicą w oku ludno
ści lwowskiej była t. zw. armja kartoflana. Od 
pierwszych dni przyzwyczailiśmy się do wido
ku 14-letnich chłopców z przewieszonym przez 
plecy karabinem, wlokącym się po ziemi, 
Wkrótce jednak do apelu stanęli i najmłodsi. 
Młody entuzjasta z pierwszej gimnazjalnej kla
sy zwerbował kilkunastu kolegów, którzy zgło
sili się do wojska. Oczywiście, w pierwszej 
chwili nie chciano ich przyjąć. Ale chłopcy tak 
długo prosili, że aż wreszcie postanowiono z nich 
utworzyć rodzaj trenu. Dano im plecaki i po
lecono nosić z magazynów do kuchni polówycb 
ziemniaki i inne środki żywności. Stąd nazwa 
kartoflana armja. Ale też pełnili oni służbę o 
wiele niebezpieczniejszą: Nosili w skrzynkach 
amunicję na wszystkie odcinki. Kartoflana ar
mja, z dnia na dzień liczniejsza, objęła wkrótce 
całą służbę ordynansową. Do pewnego miesz
kania — pisze p. I. — wpada taki malec, staje 
w pozycji wojskowej i grzmi: Rozkaz do oby
watela X. Legjonista obecny w mieszkaniu od
biera rozkaz 1 daje ze swej strony zlecenie. 
Młody ordynans, wyprostowany-jak struna, zno
wu grzmi: Rozkaz, obracń* się na pięcie i tupiąc 
groźnie nóżkami, wychodzi. Poczęstunku ża
den przyjąć nie chciał, odpowiadając z dumą, 
że karmią go „menaże“. Jednak na widok cu
kierków odporność ich malała. To też panie 
lwowskie całemi garściami ładowały im cukier
ki do kieszonek. Dzielne dzieci—pisze p. 1. — 
i z nich niejedno padło ofiarą, ale z tych, co 
przetrwali, będzie Polska miała pociechę. Cześć 
matkom, które takich synów wychowały.

Villaine a Kost’ Lewicki.
Lwów, (PAT). Jak dzienniki tutejsze donoszą, 

zgłosił się w ubiegłym tygodniu do bawiącego wów» 
czas we Lwowie delegata misji francuskiej, kapitana 
Villaine, poseł ukraiński, Kost‘ Lewicki, i przedsta», 
wił się mu jako prezydent ukraińskiej republiki. 
Kapitan Villaine zauważył na to:Pozwoli pan, że bę» 
dę z panem rozmawiał, jako z byłym posłem do par» 
lamentu austrjackiego. O żadnej Ukrainie nic nie 
wiem. Natomiast zwrócę panu uwagę, że Polacy są 
uważani za kombatantów koalicji.

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 26 listopada (PAT). — Komunikat 

sztabu generalnego z dn. 26 listopada.
Wojskowe oddziały, pozostające pod rozkazać 

mi generała Rozwadowskiego, ’ oczyszczają z band 
ukraińskich Galicję środkową. Grupa podpułkownik 
ka Swobody zajęła Ostrzyki Dolne, biorąę jeńców 
i dwie dżiesięciofuntowe haubice. Zajęto Niżanko» 
wice, Sambor i Sanok.

Komendę we Lwowie objął pułkownik Mączyń» 
ski. Formuje się tam lwowski pułk strzelców..

Grupa majora Wieczorkiewicza zajęła Lubyczę 
Królewską. Kawalerja ściga cofające się w rozsyp» 
ce w kierunku na Rawę Ruską, oddziały ukraińskie.

Utrzymanie porządku w okolicach pełnych band 
rabusiów, odbywa się przy pomocy sformowanych 
na miejscu oddziałów. /

We Lwowie zajęto park lotniczy.-
Szef sztabu generalnego!

W ocalonym Lwowie.
Kraków, (PAT). Dzienniki tutejsze przynoszą 

cały szereg relacji o ostatnich wydarzeniach we 
Lwowie. W sobotę 16 b. m. wieczorem przybył po* 
ciąg pancerny z pomocą z Krakowa, Rzeszowa, Tar» 
nowa i z innych miejscowości Galicji zachodniej. 
Po drodze, począwszy od Przemyśla aż do Lwowa, 
widziano wszędzie uciekające oddziały ruskie. Przez 
cały czwartek toczyła się gorąca walka. W nocy z 
czwartku na piątek oczyszczono ogniem' artylerji z 
załóg ruskich cytadelę, dyrekcję kolejową, koszary 
Ferdynanda i Wysoki Zamek. Nad ranem w piątek 
mnóstwo żołnierzy ukraińskich uciekało w panicz» 
nym strachu w okolicę Wysokiego Zamku i Znie» 
sienią^

Wojska polskie, wkraczające do śródmieścia, 
były. przedmiotem gorących owacji ze strony lud» 
ności. Burzliwemi zwłaszcza oklaskami witano mą» 
szerujące przez miasto młode legjonistki z karabina» 
mi w rękach i młodziutkich żołnierzyków. Z okien 
i balkonów, sypały się na maszerujących kwiaty. Ca» 
le miasto-.przybrało odświętny wygląd. Ze wszystkich 
dachów i balkonów zwieszały się chorągwie ó bar» 
wach polskich. W piątek w południe pojawiły się 
]uż dzienniki polskie. W magistracie odbyło się uro» 
czyste posiedzenie. Tłumy krążyły pó mieście, 
oglądając gruzy i zniszczenie, ’ jakie Rusini pó= 
zostawili pó sobie, mszcząc się w ostatniej chwili, 
w czasie ucieczki na gmachach polskich. Wszędzie 
widać było niesłychany entuzjazm i radość. Ludzie 
znajomi i nieznajomi rzucali się sobie w objęcia.

Tymczasowy i.komitet rządzący we Lwowie.
Lwów,. (PAT). Po porozumieniu się /polskich 

stronnictw; politycznych, utworzył , się tymczasowy 
komitet. rządzący, którego pierwszem zadaniem bę* 
dzie wdrożenie rokowań.z Rusinami w sprawie.źą» 
przestania dalszych walk; i ułożenia tymczasowych 
warunków, zgodnego współżycia obu narodów. Ko» 
mitet ten, który, objął władzę d. 22 b. m„ odniesie 
się do Warszawy, celem ustalenia szczegółów współ» 
działania. Do prezydjum komitetu weszli p.p.: Adam, 
Dubanowicz, .Hausner i Stesłowicz.

Prusacy walczą w szeregach ruskich.
Kraków, (PAT). Ze Lwowa donoszą, że w cza» 

sie wąlk ostatnich wzięto do niewoli żołnierzy nie» 
mieckich, walczących po stronie ruskiej. Jeńców 
pruskich, w tern trzech oficerów, pozostawiono 
podstrażą.

„Rząd reprezentuj ący naród’1.
Londyn, 27 listopada. (W. A. T). „Times" pi- 

sz?: Wiadomości, które odbieramy ź Niemczech 
zaczynają nabierać cech uspakajających. Jed
nakże nie możemy zapominać ani na chwilę o 
tem, że tylko i jedynie te informacje dochodzą 
świata zewnętrznego, które tam niemiecki rząd, 
obecny ogłosi, .Jub skontroluje. Wiadomości, 
zwłaszcza zaś te, które wskazują, że symptoma- 
ty bolszewizmu ustają lub też już ustały, są 
powodem zadowolenia koalicji... Jej zasadniczym 
warunkiem jest, aby Niemcy miiały rząd repre- ’ 
zentujący cały naród, gotów do lojalnego wy
pełnienia wszystkich warunków zawieszenia bro
ni i do przyjęcia warunków pokojowych, które 
mu będą przedstawione. To jest minimum żą
dań, które koalicja mogłaby i chclała wziąść 
pod uwagę.

Szóste miejsce.
Rotterdam, 27 listopada. (W.A.T.). bzienniki 

angielskie stwierdzają, że Niemcy po oddaniu 
koalicji objętych warunkami zaw eszenia broni 
okrętów wojennych; zajmować będą w rzędzie, 
mocarstw morskich 6 miejsce. „Ti mes“ z wraca 
przytem uwagę na kilka ujawnionych już fak
tów, że marynarze niemieccy usiłowali w kilku 
wypadkach zatopić okręty przeznaczone do wy
dania ich koalicji.

O Szlezwig.
Genewa, 27 listopada. ( W. A. T-)- Do dzien

ników londyńskich donoszą z Waszyngtonu, że 
prezydentowi Wilsonowi przesłany został me- 
morjał, zaopatrzony w kilkadziesiąt tysięcy pod
pisów obywateli amerykańskich pochodzenia 
duńskiego, domagający się przeprowadzenia 
plebiscytu w sprawie dalszych losów północne
go Szlezwigu. Wilson odpowiedział, że apel do 
sympatji Ameryki j do jej poczucia sprawiedli
wości zostanie wysłuchany.

■ „Zbrodniabankićrów**.
Berlin, 27 listopada (W.A.T.). W długim te

legramie isk'owym z Moskwy bolszewicy ro
syjscy dają wyraz wobec niemieckich towarzy
szów swoich oburzeniu, z powodu polityki, 
państw koalicyjnych. „Opinja publiczna w Ro
sji— piszą—oburzona jest z powodu.zbrodni 
dokonanej przez syndykat bankierów i speku-, 
lantów wojennych na ludności Europy Środko
wej. Obawy’ o: los własny napełniają ludność 
Rosji sowieckiej, a obawy te to zły prognostyk . 
dla imperialistów francuskich, angielskich i a- 
m ery kańskich.

Holandja — wyspą Elbą.
Londyn, 27 listopada. (W. A.T.); Według do

niesień „Daily Maii“, jeden z generałów świty 
eks-cesarza Wilhelma w Holandji w rozmowie 
z wyższym urzędnikiem holenderskim powie
dział: Holandja jest naszą wyspą Elbą, z której 
powrót nie jest wykluczony.

Okupacja Berlina?
Roterdam, 26 listopada (WAT). — „Nieuwe 

Rotterdamsche Courant" pisze, że nie ulega wąt» 
pliwości, iż koalicja, pod wpływem wypadków, roż» 
grywających się w Niemczech, dążyć będzie do 
zmiany warunków zawieszenia broni w tym du» 
chu, że upoważnią ją do okupacji stolicy Niemiec.

Okupacja Wiednia?
Berlin, 26 listopada (PAT). — Tutejsze koła po» 

lityczne są, jak pisze „Taegliche Rundschau", zda» 
nia, że okupacja Wiednia przez wojsko koalicyjne 
ma na celu przeszkodzenie zamierzonemu połączę» 

■ niu się Austrji niemieckiej z państwem niemieckiem.
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Separatyzm prowincji nadreńskich.
Berlin, 26 listopada (WAT). — „Vorwaerts" w 

korespondencji z Kolonji stwierdza, że lada dzień 
oczekiwać należy oderwania się prowincji nadreń» 
skich od Niemiec i utworzenia samodzielnej rzeczy» 
pospolitej nadreńskiej. Liczyć się będziemy musieli 
— pisze dziennik — z odłączeniem się, jako z fak» 
tem nieuniknionym, o ile w Berlinie nie dojdzie do 
zupełnej konsolidacji i o ile nie będą jaknajrychlej 
rozpisane wybory do konstytuanty. Sprawa stoi na 
ostrzu noża.

Armja przeciw Berlinowi.
Berlin, 26 listopada (WAT). — W armji zauwa» 

żyć się daje coraz silniejsze wzburzenie przeciwko 
dyktaturze Berlina. Na zebraniu rady żołnierskiej 
4»ej armji przewodniczący jej, Ludwik Lewinson, 
wygłosił namiętną mowę przeciwko rządowi berliń» 
skiemu, w której między innemi powiedział: Bronić 
się chcemy przed żywiołami, które uznają tylko ko» 
lor czerwony. Kolor czerwony jest tylko symbolem 
anarchji, a my nie chcemy anarchji, lecz państwa, 
w którem każdy obywatel korzysta z prawa swego. 
W Berlinie organizują się rady żołnierskie, decydu» 
jące o sprawach, obchodzących państwo całe. Żad» 
nego z nas, żołnierzy frontowych, o zdanie nie za» 
pytano. Na wniosek Lewinsona, rada uchwaliła prze» 
słanie do rządu berlińskiego telegramu, domagające» 
go'się stanowczo wysłuchania także opinji armji w 
sprawie przyszłej organizacji państwa.

O więźniów politycznych.
Berlin. — W nocy na 22 b. m. gromada ludzi 

przybyła przed gmach policji berlińskiej, żądając 
wypuszczenia z więzienia policyjnego przestępców 
politycznych, rzekomo trzymanych jeszcze w are» 
szcie. Mimo zapewnień ze strony policji, że nie prze» 
trzymuje żadnego więźnia politycznego, gromada 
przemocą wtargnęła do gmachu, przyczem przyszło 
do starcia ogniowego, strzelano nawet z karabinów. 
Po wyłamaniu drzwi do' więzienia, wypuszczono 
wszystkich aresztantów na wolność. Podczas strze» 
laniny zabity był żołnierz, który w napadzie nie 
brał udziału, oraz pewien mężczyzna i kobieta. 
Zwłoki ostatnich napastnicy zabrali ze sobą. Kilka 
rannych osób udało się po opatrunek do pogotowia 
ratunkowego przy ulicy Landsbergerstrasse.

Powrót do domu.
Wiedeń. — Socjalistyczna „Arbeiter Ztg.“ po» 

daje list jednej z czytelniczek swoich, w którym 
czytamy: „Inaczej przedstawiałyśmy sobie powrót 
naszych mężów i braci z pola walki. Pewnego porań» 
ku puka ktoś do drzwi i oto w sieni stoi na pól zdzi» 
czały, zmęczony żołnierz, który z całym uporem 
twierdzi, że jest panem tego domu. Ma brodę, ni» 
czem eremita z pustyni. 9 nocy i 10 dni dni był w 
drodze, znosił nadludzkie trudy i udręczenia, w 
ostatnich 48 godzinach nic nie jadł, prócz zepsutej 
konserwy, którą koledze swemu ukradł, zgubił w' 
drodze wszystko, co miał i nic nie przywiózł ze so» 
bą, prócz wszów i influency... Jest nareszcie w domu! 
Wojna kosztowała nas całą materjalną egzystencję 
i ojczyznę, która w pożodze świata w gruzy się roz» 
padła, ale, dzięki Bogu, wojna się skończyła. Ina» 
czej, ach! zupełnie inaczej wyobrażaliśmy sobie ten 
koniec. Gdzie luki tryumfalne i sztandary, gdzie 
zwycięskie fanfary, gdzie kwiaty, rzucane pod sto» 
py bohaterów? Losy inaczej zrządziły! W dzikim 
popłochu ucieka wojsko z frontu, a żadne „Te 
Deum“ nie wita przybywających”.

General Vesovic.
Praga, — Według „Venkova“, do Pragi przybył 

były czarnogórski minister wojny, generał Radomir 
Vesovic, który po kapitulacji Czarnogórza pozostał 
w kraju i organizował tam armję powstańczą. 
Rząd okupacyjny ogłosił na jego głowę nagrodę 
50,000 koron, lecz pomimo to cały jeszcze rok 
■pędził dowódca ludu czarnogórskiego w górach 
swej ojczyzny. Później rząd austrjacki zmuszony 
był do pozwolenia mu na zupełną swobodę ruchów. 
Naród czeski serdecznie powitał obecnie bohater» 
skiego generała w swej stolicy.

Aresztowanie Niemców w Moskwie.
Wiedeń, — Biuro korespondencyjne donosi z 

Rygi: Przybył tu kur jer niemieckiego konsulatu w 
Moskwie. Opowiada on, że aresztowano tam 250 
Niemców, między nimi 45 oficerów i wszystkich u» 
rzędników konsularnych. Nie otrzymują oni żyw» 
ności i są skazani na śmierć głodową, jeżeli nie na. 
•tąpi szybka interwencja.

Przemarsz wojsk z frontu.
Berlin, 26 listopada (WAT). — Według donie» 

sień z rozmaitych miejscowości, przemarsz wojska, 
powracającego z frontu, odbywa się w zupełnym 
porządku. Sztandarów czerwonych, tak licznych w 
pierwszych dniach przemarszu, dziś nie widać już 
wcale.

Teror w Rosji.
Sztokholm, 26 listopada (WAT). — Otrzymane 

tu wiadomości z Helsingforsu potwierdzają obiega» 
jące od dni kilku pogłoski, że w Rosji sowieckiej 
wzmógł się w ostatnich czasach w przerażający 
sposób teror, wymierzony głównie przeciwko by» 
łym oficerom. Władze bolszewickie aresztują ich 
masami, rzekomo za to, że uchylają się pod wszel» 
kiemi pozorami od wstępowania do organizowanej 
z wielkim pośpiechem przez bolszewików armji. 
Oficerowie wywożeni są catemi pociągami pod sil» 
ną strażą w kierunku wschodnim.

O pogromy.

Kraków, 27 listopada (PAT). — Polska Komisja 
Likwidacyjna przysłała do poselstwa polskiego 
w Wiedniu oświadczenie z prośbą o przesłanie go 
wszystkim państwom koalicyjnym i neutralnym. 
Oświadczenie to opiewa:

Polska Komisja Likwidacyjna zwraca uwagę, że 
tendencyjne kłamstwa, rozsiewane przez żydowskie 
Rady narodowe i prasę żydowską, o rzekomo plano» 
wanych pogromach żydowskich w Galicji zachód» 
niej prowokują w najwyższym stopniu całe społe» 
czeństwo polskie. W Galicji prawie wszędzie panuje 
ład. Gdzieniegdzie wybuchły rozruchy, będące wy» 
nikiem tego bandytyzmu, który ogarnął w znacznie 
większym stopniu całe Węgry, Sławonię, a w równej 
mierze całą Austrję, Niemcy,. Czechy i Morawy. 
Prasa żydowska notuje fakta pogromów żydowskich 
gdzieindziej, prowadzi jednak wszechświatową kam» 
panję oszczerczą jedynie przeciw Polsce. Stosunek 
przeważnej części ludności żydowskiej do Prus i 
dawnego rządu austrjaćkiego jest zanadto dobrze 
znanym, aby nie wiedzieć, w czyim interesie ona 
działa. Komisja Likwidacyjna prosiła już Koalicję 
o przysłanie delegatów i przekonanie się na miejscu 
o prawdzie. Czujemy się jednak zmuszeni oświad» 
czyć teraz, że, gdy’prasa żydowska będzie w dalszym 
ciągu tak niesprawiedliwie oskarżała Polskę przed 
światem, uniemożliwi władzom polskim panowanie 
nad wzburzonem społeczeństwem i może istotnie 
wywołać to, co dotąd istniało tylko w rozsiewanych 
oszczerstwach. Podp. Prezydjum Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej.

Dzienniki krakowskie,ogłaszając powyższe oświad» 
czenie, nadmieniają ze swej strony, że rozważne sfe» 
ry żydowskie powinny zrozumieć, że tej niecnej 
kampanji, prowadzonej przeciw narodowi polskie» 
mu w tak ciężkich czasach, naród polski nawet przy 
najlepszej woli tak prędko zapomnieć nie potrafi.

Opieka nad żolnierżamisPolakami.

Kraków, 27 listopada (P.A T.) Do prezy- 
djum Polskiej Komisji Likwidacyjnej .wpłynęło 
pismo poselstwa polskiego w Berlinie z prośbą 
o zaopiekowanie się Polakami z zaboru austrja- 
ckiego, którymi dotąd zajmował się konsulat 
generalny austrjacki. Sprawa ta załatwiona bę
dzie przychylnie za pośrednictwem przedstawi
ciela Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Wiedniu, 
d-ra Gałeckiego.

Wojska koalicji wylądują w Gdańsku.

Kraków, 25 listopada (PAT). — „Goniec" kra» 
kowski podaj e doniesienie znanego dziennikarka 
francuskiego, Jerzego Bienaime, ogłoszone w ,,Vic»

toir“, który pisze: Aljanci wylądują w najbliższym 
czasie w Gdańsku swoje wojska, które stamtąd no 
dążą na ziemie polskie byłego zaboru rosyjskiego* 
P. Bienaime wyraża nadzieję, że przyjęcie, jakie Pob 
ska zgotuje aljantom, będzie serdeczne, gdyż wow 
skom koalicyjnym towarzyszyć będą oddziały aj, 
mji . niepodległej polskiej z brygadjerem Hallerem 
na czele.

Polacy pomagali przy zajęciu Poli.

Kraków, 27 listopada (PAT). — Dzienniki fU( 
tejsze reprodukują doniesienie włoskiej „Corriete 
della Sera‘, wedle którego- Polacy w liczbie 1500 
żołnierzy i 50 oficerów pomagali południowym Sło
wianom przy zajęciu Poli. Wojsko to miało się udać 
przez Szwajcarję do Polski. Ponieważ jednak żołnie» 
rze ci przybrani byli w mundury austrjackie, przeto 
po drodze w Siesto San Giovanni Włosi poczęli ich 
atakować. Gdy się okazało, że to są Polacy, którzy 
wbrew swej woli noszą obcy mundur, zajście zamie» 
niło się w wielką manifestację na cześć Polaków.

„Polska Niepodległa**.

Paryż, 27 listopada (PAT). — Półurzędowy fran« 
cuski „Temps“, który otworzył niedawno, na swych 
łamach rubrykę „Polska Niepodległa", zamieszcza 
w niej codziennie doniesienia o wypadkach w Pol» 
sce. W jednej z ostatnich wiadomości stwierdza 
„Temps" z zadowoleniem, że Polacy „pomogli" 
Niemcom opuścić Polskę i że się upominają o za« 
bór pruski z bronią w ręku. Do wiadomości tej do» 
daje „Temps" uwagę: „Wreszcie".

Komentując doniesienia berlińskie, jakoby le« 
gjoniści polsy wtargnęli na Górny Śląsk i do Pozna» 
nia, pisze „Temps": Ta berlińska depesza Biura 
Wolffa, które choć stało się socjalistycznem, nie 
zmieniło ani stylu ani usposobienia, wskazuje, że 
rozpoczęło się powstanie narodowe w Polsce pod 
zaborem pruskim, które wyrzuci poza granice Zjed< 
noczonej Polski pruskich ciemięzców.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Pajaoe" 1 „Amarilla", jutro 
.Romeo i Julja".

Teft.tr Rozmaitości. Dziś .Otello", jutro „Ka. Józaf 
Poniatowski".

Teatr Polski. Dziś .Tajemnica", jutrp.Wyzwolenie"
Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany".
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena", jutro .Księ

żna czardaszka".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Alzacja".
Teatr im. Staszica (Śniadeckich 5). Dziś 1 jutr» 

„Polska idzie!".

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa» 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te» 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich posad 
i na instruktorów szkoły radjotelegrafistów w War* 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra» 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.
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Obwieszczenie.
cach w P^y wydziale hipotecznym Królewsko-Polskiego Sądu Okręgowego w Siedl-

’ 1^ rnLł.ZLUB^Mb?i.8 1818 r. ogłasza, ze zostało otwarte postępowanie spadkowe po zmarłych:
potocznym^ 432 i * ym B^a*°^rzewsklm» współwłaścicielu siedleckiej miejskiej nieruchomości, oznaczonej Nr. hl- 

Sokołowskiego™1™ * 1 Juljannie z Błońskich małżonkach Paczuskieb, współwłaścicielach dóbr Kowiesy,. powiatu 
DodDisan^^Nntar^isłn31^^8'11*3, aPa!*k°wego P° wyżej wymienionych zmarłych wyznaczone zostało w kancelaij. 
w tym terminie nnd eazcz^0t .8.1¾ w gmachu Sądu okręgowego w. Siedlcach, na dzień 5 czerwca 1919 roku uSXe l.Suy»«|. ap.dkobl.roy, 1^0«. 1 wsBelklo

Siedlce, doi. 23 Ue.op.d. 1918 Wacław Raozyftskij NotarjUSŁ

TłtMeae w Drakarai Państwowej, Miodowa Nr. M.
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